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323 Jutro, Śty Franciszek Xawery.

W czoraj iako w 22gą rocznicę zgonu B ło go s ław io ­
nej pamięci N. Cesarza i Króla ALEXANDRA Igo, od­
b y ły  się w Kaplicy Zamkowej żałobne modły; na któ­
rych znajdował się JO. X iążę N a m i e s t n i k  Królestwa, 
i znakomite Osoby-.

Poiutrze Śtej B a k b a r t  Patronki Górników i Ryba­
ków . —  R ybołoslw o  s tanowiło ważną ga łęź  docho­
dów w Polsce. Zakonnicy C y ste rs i , miewali Opactwa  
i Klasztory pospolicie w borach nad ieziorami i s łynęli  
iako znakomici rybołow cy. W końcu wieku XIII. r y ­
by przynosi ły  znaczne korzyści. Xiążęta ff'ietkopol-  
sci/dawali przywileje naiatki rybne po grodach. W mia­
stach tw o r z y ły  s ięrcchy  rybackie. W wieku XIV. ry- 
bołostw em  trudnili się w szyscy  prawie kmiecie, i wol­
no im b y ło  po wodach swoiej wsi sieciami robić. —  
Poiutrze na cześć wspomnionej w yżej  Patronki R y ­
baków  i G órników , odbywać się będzie w Kościele tu­
tejszym P. MARJI, uroczyste Nabożeństwo.

N. PAN, 28goPaźdz: (9 Listop:), raczy ł  postanowić : 
»Na przedstawienie Namiestnika Naszego Królestwa  
Polskiego; Mianuiemy niniejszem P. Mikołaja W io -  
rogórsk iego , Starszego Radcę Najw: Izby Obrachunk:,  
pełn iącego  tym czasowo obowiązki Kontrolera Jenerał:, 
Kontrolerem Jlnym Prezyduiącym w tejże Izbie.”

Przez rozkaz N ajw yższy  w dniu 6/ i s  Listopada r. b. 
doarmji wydany, otrzymali przeznaczenie: Sztabs-Rot-  
mistrz z pu łku  huzarów Xcia Frederyka Ilessen-Kas-  
selskiego, F *W ore«£o , naAdjutanta przy wojennym Je- 
nerał-Policmajstrze czynnejarmji Jenerał Majorze S o­
bolew ie 2  rn; oraz Sztabs-Kapitan Koporskiego pułku  
strzelców  pieszych, S o ło w k m , na Adjutants placu 
w mieście Warszawie. . . .

K o m i s j a  Rządowa Przychodów  i Skarbu pod dniem 
ls / 3o Wrześ: r. b., w ydała  do Rządów Cubernjalnych  
rozporządzenie tej treści: Zawiadamia Rządy Guber-  
njalne, i ż  przedstawioną prze^iednego z właścicieli go ­
rzelni kwestję, czyli dozwolone przez wypis  z proto­
k ółu  posiedzenia Rady Administrac: z d. 15/ 2 t Sierpnia 
b. r. przerwy fabrykacji wódki w r. 1847/s ,  mogą być  
na całv okres palenia tak rozłożone , iżby w każdym  
tygodniu  pewna liczba dni na takowe przerwy była  
przeznaczoną, lub też przerwa w pewnym perjodzie 
palenia rozpoczęta, winna iuż być ciągle do czasu iej 
wyjścia kontynuowaną; Komisja Rz: P rz y c h o d o w i  
Skarbu rozwiązała w ten sp o só b : że gdy powołana de­
cyzja Rady Administracyjnej objaśnia, iż dozwolona  
przerwa fabrykacji, może mieć miejsce bąć w począt­
kach, bać-w środku, bąć w końcu czasu przepisami na

palenie wódki oznaczonego, tak, iżby w ogólności nie 
więcej iak przez siedm miesięcy gorzelnia by ła czy n ­
ną, przeto przerwę takową raz tylko w ciągu palenia 
zrobić iest wolno, wszelako w takim czasie iaki w ła ­
ściciel gorzelni za najstosowniejszy dla siebie obierze, 
to iest: albo w pierwszych miesiącach po rozpoczęciu  
palenia, albo też w  późniejszych.

O ruchu i postęp ie ubezpieczeń ruchomości od  o- 
g n ia . Z końcem miesiąca Paździer: r. b. ubezpieczenia 
c iąg łe  i czasowe ruchomości od ognia , po potrąceniu  
ubezpieczeń u b y ły ch  w tymże miesiącu, w y n o s i ła  
summę rs. 2 4 ,8 3 8 ,3 0 1 ,  z której Dyrekcja Ubezpieczeń  
p oręczy ła stra ty d osu m m y  r s .17 ,901 ,702 . W tej liczbie 
znajdowało się ubezpieczeń c iąg łych  4602 , na summę  
rs. 22 ,18 5 ,4 88 ;  z poręczeniem strat do sum my rs. 
16 ,025 ,381 ,  i z opłatą składki rocznej rs. 127 ,817  k.62.  
W  ciągu upłyn ionego  Mca Listopada r. b., Dyrekcja  
przyięła ubezpieczeń c ią g ły ch  i czasowych ruchom o­
ści od ognia na summę rs. 2 ,5 7 5 ,9 5 7 ;  z poręczeniem  
straty do w ysokości sum my rs. 1 ,964 ,759 .  Potrąea- 
iąc z  tej ilości ubezpieczenia czasowe (których stan 
z powodu upływania  terminów ubezpieczeń poprze­
dnio umówionych iest zmienny) samych ubezpieczeń  
c iąg łych  między klóremi znajduje się najwięcej ub ez­
pieczeń zboża i inwentarzy w dobrach ziemskich, D y re­
kcja przyięła 422  na summę rs. 2 ,1 8 4 ,9 6 4 ,  z poręcze­
niem straty do wysokości summy rs. I ,04 0 ,7S S , i o- 
znaczeniem składki rocznej w su m m ie  rs: 12 780 k.96.  
Doniesiono o Litu pogorzelach ruchomości; za straty  
zaś z tych pogorzeli i z poprzednich, iuż rozpoznane, 
Dyrekcja przyznała w ciągu tegoż miesiąca w y n ag ro ­
dzenia za 11 pogorzeli rs. 13 ,349  k. 69.

Pozostała / o n a  po ś. p. Jakóbie Filipie Z a le w sk im , 
Kupcu i W łaścicie lu  dóbr Ziemskich, na dniu 23 z. m. 
zm arłym , zaprasza K rew nych i Przyiació ł na żałobne  
Nabożeństwo za duszę Jego, iutro o god i:  lOtej z rana 
w Kościele X X .  K a p u cyn ó w  odprawić się maiące.

Konstancja z W e j l e p p ó w  de Diecenstein R u dzka , 
wczoraj w  60tym  roku życia, rozstała się z tym świa­
tem. Pozostała Familja, zaprasza Przyiaciół i Znajo­
mych Nieboszczki, na exportację iej z w ło k  iutro o g o ­
dzinie 2giej po połud: z dolnego Kościoła Śg oK n zx-  
ŻA, na smętarz Powązkowski odbyć się maią»-ą.

D o k t o r  Adolf Ijów enstein , z n a n y  w  B e r l i n i e  p o w sze­
c h n i e  Lekarz c h o r ó b  s k r o f u l i c z n y c h ,  w y d a ł  d z i e ł o  o  
t y c h ż e  c h o r o b a c h ,  k t ó r e  z wielkiero zaięciem p r z y i ę t e  
z o s t a ł o .  A u t o r ,  o d  w i e l u  l a t  N a c z e l n y  Lekarz Szpitalu  
c h o r y c h  d z i e c i ,  u d z i e l a  n i e l e k a r z o m  s w o i e  n a d e r  l i c z n e
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doświadczenia, chcąc tym sposobem przyczynić się do 
wstrzymania mocniej coraz rozszerzającej się tej nie 
mocy. Nietylko tysiące dzieci padaią ofiarą skro fu łów , 
a przynajmniej w sku tku  takowej staiąsię na całe życie 
kalekami, ale i wielka liczba dorosłych, lakowej niemo­
cy ulega, bez najmniejszej o tem świadomości. Naj­
różnorodniejsze choroby nerwowe i organów brzusz­
n y c h ,  a mianowicie choroby kobiet, niczem innem nie 
są w ed łu g  przekonania A utora, iak tylko właściwe 
form y choroby skrofulicznej. Wielu takich chorych  
znalazło pomoc i skuteczną radę u Autora, bez osobi­
stego przedstawiania się, i iedynie drogą piśmiennej 
korespondencji. Lecz do tego potrzeba koniecznie, aby 
chory p rzy s ła ł  objaśnienie na pewną liczbę zapytań, 
które są dołączone do powyższego dzieła, maiącego 
g łów nie  na celu zmnifjszeuie najsroższej plagi naszej 
generacji,  to iest choroby skrofulicznej.—  Dziełko to 
pod ty tu łe m :  D ie Skrophel oder Drusen.krank.heit 
von D r Lówenstein, sprzedaie się w Księgarni S. H. 
Merzbacha. Cena zł. 3 gr. 15.

Wedle obliczeń, ilość zwierząt domowego chowu 
w r. z. w y n o s i ła : Co do koni i b y d ła : ogierów 7191, 
w ałachów  46,941, klaczy 61,158, źrebiąt 41,538, bu- 
haiów 15 S23, wołów 100,34S, krów 731,675, cie­
ląt 236,322. Co do innych zw ierząt dom owych: koz 
12,907, świń 809, 360. Co do sprzęzniu  rolniczego: 
koni 35S 430, wołów 457,096. C odo owiec: mianowi- 
c ie :  a )  M erynosy: baranów 26 ,3 0 8 ,  owiec 376,979, 
skopów 184,414; b) M e ty sy : baranów  56,726, owiec 
915,525, skopów 652,332; c j Pospolite: baranów 
73.516, owiec 671,360, skopów 234 351. Co do owa- 
dow : Pszczół ułów 93,351; Jedwabników kop 60.

W chwili sm utnego rozstania się, złożono w lled: 
K u rje ra  od J. W , z ł .  18, dla wstydzących się żebrać, 
do rozdania w Zakrystji Panien Sakram en tek .

Szkarlatyna, która w tym roku tyle sp rzą tnę ła  dzia­
tek, ieszcze wy biera swoie ofiary. Niedawno nieszczę­
śliwy Staro7akonny, Kotlarz, w iednym tygodniu po­
chow ał aż t ro ie , iużnaw et  doros łych  dzieci. W ł»0GU 
nadzieja, że ta choroba niedługo ustanie.

In s ty tu t  W ód Mineralnych, Dra S tru v e  z Drezna, 
w Ogrodzie Saskim, ma zaszczyt w dalszym ciągu og ło ­
szenia swego, zawiadomić W W  PP. Doktorów iSzano: 
Publiczność, i z wszelkie zlecenia na W ody mineralne 
z kilkudziesiąt ga tunków  składaiące się, cennikiem 
objęte, k tórych  znaczny zapas znajduie się, na każde 
żądanie uskuteczniane być mogą. Dla dogodności oso­
bom biorącym W ody z tegoż In s ty tu tu ,  w odległości 
mieszkającym, w teraźniejszej porze najwięcej poszu­
kiwane, i a k o t o :  Selcerska, Sodawater, Magnezjowa, 
t-orzka, Piillnauska, Sajdszydska i Mussuiąca Dra 
M eyer, oraz tyle z dobroci i dobrego skutku  uznana

Lirnonjada M agnezjow a  i powszechnie ulubiona Li- 
nionjadaG azow a, p od ług  najnowszych odkry ć w ty ra­
żę Insty tucie przysposabiane, znajduią się na sprzedaż 
w handlach Korzeni i W i n : W  W. Szmidt przy ul: Ele­
ktoralnej pod Nr 785; Kelichen przy uli: D ługie j pod 
N r 565/6; Kołdrasiński przy ul: Miodowej pod Nr 489; 
S chneyder przy ul: Nowy-Świat pod Nr I 249; Potrzeb- 
ski przy  ul: Nowy-S wiat pod Nr 1260; Mory tz p rzy  uh 
Nowe Miasto pod Nr o26; Segedy p rzy  ul: Stare-Miasto 
pod Nr 51; oraz w niektórych znaczniejszych A pte­
kach, i u Właściciela Zakładu  p rzy  ulicy Nowo-Sena* 
torskie j,  k tóry  wszelkie zlecenia tyczące się tegoż In ­
s ty tu tu ,  za ła tw ia .—  J. L. Flotau.
. Pod ogólnym ty tu łe m :  S ied m  grzechów  g łów nych, 

przez Eugenjusza S u e , wychodzić będą siedm roman­
sów: Pycha, Nieczystość, Lenistwo, Obżarstwo, Za­
zdrość, Łakomstwo, Gniew. Cena prenumeracjna ro­
mansu X ię in a , sk ładać się maiącego z 4eh tomów, 
k tórego  pierwszy tom iuż z d ruku  w yszedł,  ustana­
wia się na zł. 13 gr. 10. Ci zaś, k tórzy  do chwili niniej­
szego ogłoszenia złożyli na ręce podpisanego Księga­
rza p ren u m e ra tę , odbiorą takowy bez dopłaty . Cena 
następnych romansów, przy wyjściu każdego, osobno 
ustanowioną zostanie. Co 20ścia dn i ,  tom ieden w y j­
d z ie .—  iS. O rgelbrand , Księgarz i T y p o g ra f  p rzy  
ulicy Miodowej N r  496.

W czoraj w Teatrze Rozmaitościprzy w ołan i :  po Do• 
klorze M edycyny , JP .  R ychter  iJP anna  P ogorzelska; 
po C hłopcu okrętowym , JP .  Jan K rólikow ski 5-kroć, 
oraz JP P .  Jasińsk i i K arasiń sk i.

Miasto Radzyń, z powodu odbywającego się w tu ­
tejszym Kościele parafjaloym Jubileuszu m isy jnego ,  
od d. 16goPaźdz: do Sgo Listop:, by ło  miejscem zgro­
madzania się licznego pobożnych , i celem wędrówek 
kompanji przybywających z sąsiednich parafji. S tara­
niem i troskliwością pasterską, miejscowego P robosz­

c z a  W . X. Stokow skiego  Kanonika, zebrani licznie D u­
chowni, przez czas trwania Jubileuszu, niezmordowa­
nie nauczali; szczególniej czcigodny X. Xaw ery Gwar- 
djan klasztoru XX. K apucynów  z Zakroczymia, p rzy­
by ły  na te Nabożeństwo, w towarzy stwie kilku innych 
D uchow nych  tego zakonu, maiąc sobie oddany zarząd 
Nabożeństwa jubileuszowego, z prawdziwem poświę. 
ceniem Kapłana chrześc jańsk iego ,w ype łn ił  swoie po­
słannictwo. Zbierających się codziennie pokilka tysię­
cy pobożnych. Kościół n iem ógł w sobie mieścić, i dla 
tego nauki odbyw ały  się na smętarzu. P® c iąg łych  3- 
tygodniowycb Nabożeństwach, w d. 7 z. m., Jubileusz 
zakończony został wielką i okazałą procesją z Kościo­
ła ,  przez zamek i ogród miejscowy, do figur  ZBAW ł- 
CIELĄ, po-za miastem będących, celebrowaną przez 
p rzy b y łe g o  na tę uroczystość JW . X. L ew iń sk ieg o ,
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Biskupa Ekateropolitańskiego, otoczonemu Kanonika­
mi i licznem D u c h o w i e ń s t w e m .  Obchód tego Jubileu­
szu, tak świętcbliwie dokonany, pozostawił w każ­
dym z  uczestników zapał do cnoty, i wdzięczności 
dla miejscowego Proboszcza YVX.Stokowskiego Kano­
nika, za iego poświęcenie się pasterskie, dla naprowa­
dzenia wiernych na drogę prawdy. —  P a ra fija n ...

A n g lja .—  Ministrowie 22go z. ni. udali się pocią­
giem nadzwyczajnym kolei żelaznej do W indsoru ,  
gdzie Królowa miała zatwierdzić mowę tronową na za- 
gaienie P ar lam en tu .—  W  obu izbach 22go z. m. od­
bierano przysięgi od wybranych członków; w izbie niż­
szej ukazał się P. Robert P i l , i wraz z innemi z ło ży ł  
przysięgę; ponieważ zapomniał swoią kwalifikację, 
m usiał po nią wrócić do domu ; bez niej albowiem ż a ­
den członek Parlamentu nie może być przypuszczony. 
—  Margrabia N orm anby  p rzy b y ł  z Paryża. —  Bank 
ang: zniżył stopę procentową z 8 na 7 od papierów 
konsolidowanych i obligów skarbowych. —  Z Ham­
burga znowu przyby ło  30,000 dukatów złotem. —  
Z liczby 462 wychodźców w ysłanych statkiem A vo n  
do Kanady, w ym arło  272 na p rzeprawie ,  za przyby­
ciem na miejsce, w skutek choroby ty ju s;  byli to wy- 
nędzniali Irlandczycy, którzy nie chcieli s łuchać prze­
stróg Kapitana względem utrzymywania czystego po­
wietrza na statku. —  Przy Nowej Zelandji zaprowa­
dzoną zostaie stacja 3ch okrętów woiennych. —  Lord 
Kanclerz skarbu zachorow ał w skutek zaziębienia; 
Biskup Londynu zachorował niebezpiecznie. —  D oto  
handlowy Łackersteen  i S p ó łk a ,  zbankru tow ał na 
200,000 dukatów; kupcy win J. i II. R eay  na 40,000 
dukatów. —  23go z. m. Parlament został zagajony 
mową tronową, ale nie osobiście przez Królowę. Dwór 
z powodu napraw przedsięwziętych w pałacach Kró­
lewskich w Londynie, nie m ógł przybyć do stolicy.

B elg ja . —  Sprawcy morderstwa popełnionego na 
osobie Panny Evenpoel i iej 2ch s ług ,  zostali istotnie 
odkryci. Siad do nieb podał więzień osadzony w wię­
zieniu P etits C arm es (Karm), k tórem u przed nieia- 
kim czasem przed morderstwem zbroduicze uczynio­
no propozycje. Na wygadanie się tego więźnia, władza 
aresztowała domniemanych m orderców, i po 5cio-go- 
dtionem w ysłuchaniu ,  ieden z nich p rzyzna ł  się być 
winnym- Jestto Bruxelczyk, który mieszkał w domu 
Panny Evenpoel na przedmieściu, i d łużnym  b y ł  ko­
morne za ostatni termin. Gdy spółoskarżonem odkry ł  
swój stan krytyczny, tenże pierwszy podał mu mysi 
do zbrodni. Na to umówili się wzajemnie udać się 2go 
W rześ: wieczorem do Panny Evenpoel; lokator miał 
wejść naprzód i prosić ią o 3 dni zwłoki na termin 
komornego; następnie mi-ł  tego wspólnik zadzwonić, 
a gdy oba będą w domu, popełnić morderstwo. Plan

ten doszedł do skutku. Lokator za p rz ,  byciem do 
Panny Evenpoel, otrzymał przychylną odpowiedź na 
swoią prośbę, i iuż miał odejść, ponieważ zabrakło mu 
od wagi do oczekiwania spólnika. Na podwórzu iednak 
gdy zabrzmiał dzw onek ,  wrócił się z spólmkiem do 
pokoiu. Na zapytanie Panny Evenpoel po coby znowu 
p rz y sz e d ł ,  odpowiedział: »Przychodziemy zapłacić 
ci natychmiast.” W tejże chwili ieden z zbrodniarzy, 
narzędziem Żelaznem tak silnie uderzył w głowę P a n ­
ny Evenpoel,  iż skrwawiona padła na ziemię; nieba­
wem drugi sztyletem przeciął iej gardło. Tymczasem 
pierwszy wszedł do pokoju zamieszkałego przez iej 
s ług i ,  i iedną po drugiej obalił; gdy zaś iedna z nieb 
okazy wała ieszcze znaki życia, nadeszły d rug i  zb ro ­
dniarz zamordował obie sługi. Potem oba złupili dom, 
część łu p u  sprzedali, a część zakopali w Briigge; drugi’ 
zbrodniarz zapiera się w szystk iego .—  Znaczny dom 
bankierski H ennekinne B r ia r d  w M ons, zawiesił 
swoie wypłaty .

F ra n c ja .—  Król i Królowa 2 Ig o  z. m. przyjm o­
wali Posła neap: Xcia S e rra  K n p rio lę .—  W krótce 
ogłoszone będzie rozporządzenie Królewskie zw ołu ją­
ce posiedzenia łzb prawodawczych na 28 Grudnia. —  
Xżna Omal p rzyby ła  do A lgieru.—  Fregata C hw ała
0 50 armatach, pod dowództwem Kapitana L a p ierre ,
1 korweta Zw ycięzka  o 20 armatach, lOgo Sierpnia na 
drodze do Chin pó łnocnych ,  w blizkości pó łw yspy  
Korei,  rozbiły się śród archipelagu; z liczby 600 lu­
dności okrętowej, tylko 2ch utonęło, reszta schroniła  
się na w ysepkę; wyratowano także żywność na 2 mie­
siące, broń i amunicję. T rzy  statki ang: odwiozły n a ­
stępnie rozbitków do Hong-Kong i Makao.

H iszpan ja . —  Kortezy obrały  Pana Mon  swoim 
P re ie s tm .

H o lla n d ja .—  Wice-Admirał Machielson  do wódz. 
ca marynarki hollend: w łndjach wschód:, o d p ły n ą ł  
fregatą Ren  na miejsce swego dowództwa.—  16go z. ui. 
pojmano w Oldenzaal kilku fałszerzy monet bollen:.

N iem cy .—  Po zgasłym Elektorze Heskim W tlhel.■ 
m te  Z /g»m,objął rządy państwa syn p ierw szego,Elek­
tor  F ryd eryk  W ilh e lm  Iszy .

T u r c ja .—  Naczelnik C z a rn o g ó rc ó w  M archissia , 
k tó r y  p rz e s z e d ł  na s t ro n ę  Baszy S k u ta ry , l ig o  Paź­
d z ie rn ika  z o s ta ł  z am o rd o w an y  wystrzałem.

W ło ch y . —  Król Neap: zmienił swoie minister- 
Xżna Parmeńska wdowa Napoleona , po 5- 

miesięcznej nieobecności, lOgo z .m . wróciła do swo­
jej s to l icy .—  O j c i e c  Śty 15 g o z .  m. p rz y jm o w a ł , De­
putow anych  w R w irynalU f nazaiutrz zagaił posiedze­
nie Rady Stanu.

R ozm aito śc i.—  Pan Tedesko  sławny Fortepjani-  
sta w W iedniu ,  (pisze gazeta wiedeńska), powracaiąc
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z w ieczoru m uzykalnego  o l e j  godzinie po p ó łn o cy ,  na 
przedmieściu Fischof,  został napadniętym przez jakie­
g o ś  cz ło w ie k a ,  który żądał od n iego ,  nie biletu do 
krzesła  na iego koncert ,  ale żądał od niego iego  sur­
d u t ,  i istotnie chcia ł  go  obedrzeć. Ale szczęście ,  i e  P. 
Eedesko  iako Fortepjanista tak w prawej iak i w lewej  
ręce równą s i łę  posiada, a nie s traciwszy przytom no­
śc i ,  w y c ią ł  mu parę akordów po tw arzy ,  poczem to 
szlachetne indiwiduum zem knęło . —  Znani bracia 
S ia m c z y k i ,  którzy są zrośnięci,  a którzy przed kilką 
łaty p o k a z y w a l i  się w Europie, iakieśmy nieraz w ga­
zetach czy ta l i ,  osiedli nareszcie w Mount-Airy w po­
łu d n io w ej  Karolinie, w  Stanach Z jednoczonych, ku­
piw szy  sobie tam za pieniądze z ciekawości europej­
skiej pochodzące, znaczną w łasn ość .  Oba ożenili s ię ,  i 
•naią śliczniuchne żony, a nawet dziatki. Nazywaią się 
teraz, ieden S ch a n g , a drugi E n g  Banlzer;  zatrudnie­
niem ich najulubieńszem iest wiejskie gospodarstwo.  
S ch an g ,  który iest ży w szy  i energiczniejszy iak iego  
brat, iest zapalonym T orysem , a iego brat bardziej do 
W ig ó w  skłania się. W p ły w  iednakże S ch a n g a  na 
iego  brata iest tak wielkim , że ten w szystk ie  schadzki 
sw oich  przeciwników z nim odwiedzać musi; a on ża­
dnym  sposobem nie może tego dokazać, ażeby S ch ang  
choć  raz schadzkę W ig ó w  odw iedził .  Są oni teraz  
w  3 7  lub 3 8  r o k u  życia.

T ow arzys tw o  iezdzców sztucznych P.Emanuela Be- 
r a n e k ,  zabawia Publiczność Lwow ską. W  liczbie  
cz ło n k ó w  tego towarzystwa, odznacza się m io d y  P. 
G d r tn er ,  k tórego my tu w W arszawie znali malcem,  
i Panny . Anna H odasz,  oraz Olimpja PersywaL.  Oprócz 
w y u czo n y ch  iezdców  i koni, P. B e ra n ek  ma ieszcze  
doskonale w yu czone  psy (buldogi angielskie), z któ­
rych  ieden nieustraszony od ognia fajerwerkowego,  
rzuca się weń z w ściekłością , uczepia p o w r o z u , i nim 
porw any w powietrze wraz z iskrzącym się fajerwer­
k ie m ,  dotrzym uie napowietrznego placu aż do ostat­
niej rakiety.

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y
Alplionce A r tu r  Oby: z Płocka; Buhikow I Ja r ja  F re j l ina  z  Pa- 

r j ż a ;  Burchard t  Subea: Kup: z K rakow a; Karczewski Józ; Oby: 
z Bogusławie; Leszczyński F lor:  Obv: z Wielunia;  Lisiecki Rom: 
Ob: z K uflewa; Młodzianowski Fr:  Oby: z Zielonki;  Popławski 
L eo n  Radca Stanu z Sernik; l tożyński  Alex Urzędu: z Odessy; 
B y x  Fran :  Oby: zP i laszkow a;  W a g n e r  Kajetan Oby: z Siedlec; 
Zak rzew ska  A g ra  lin i Jener&łowa k Paryża  (G  P  )

D O I I E S I K A I A . ’
Komitet T ow arzystw a  wspierania Artystów Muzy:, 

zawiadamia interesentów, iż ma do w ypożyczenia  K a ­
p i t a ł  Rs. 1 ,500 .  W łaścic ie le  domów masiw murowa­
n y ch ,  przy ulicach | ryncypalniejszyćh położon ych ,  
maiąoy chęć zaciągnienia tej pożyczki,  zechcą składać  
następuiąee dowody u Członka Komitetu W. Llukow-

skip go:  W yk az  h ypoteczny  z ty tu łem  w łasnośc i,  na 
p ełnoletn iego  u regu low an ym , i św iadectwo Dyrekcji  
Ubezpieczeń, przekonywające,że Kapitał T ow arzystw a  
mieścić się będzie w p ierwszej pi ło w ie  wartości.

Z  przyczyny  wyiazdn, są do sprzedania , za 
bardzo  pomieruą cenę, t rzy  K O N IE  kuse , duże, 
kareciane, gniade, iuż niemłode,  lecz mocne,  i 
tak  do wyjazdu w mies'cie, iakoteź do innej p r a ­

cy bardzo zdatne.  Powziąść o nich można wiadomość w k a ż ­
dym czasie u Szwajcara Sądu Apellacyjnego.

Skradziono z bryczki A L G IE R K E  ‘ iasuo -g rana tow ą,  p o d ­
szy tą  juuatami; ko łn ierz  i mankiety z w y d ry  amerykańskiej ;  
fu tro  w rękaw ach by ło  rozdar te .  K to  da o niej wiadomość 
do Gospodarza  domu N r  565 i 6 p rzy  ulicy D tug ie j ,  o trzyma 
sow itą  nagrodę .

W  zeszły Poniedzia łek  wieczorem, w przecliodzie z H ote ­
lu L itew skiego na ulicę Tamka, zgubiono PA PIE R Y , należą­
ce do Marcina Pietrus ińskiego i Żony iego Tek l i,  iako to :  
Dymisja, Książka L eg i tym acyjna  i inne. Ł a sk a w y  Znalazca 
raczy  oddać pod N r  2841 przy  ulicy Tamka w domu P. P rę -  
gow skiego,  za  co o trzym a stosowną nagrodę.

J e s t  do sprzedania  SPIŻ A R N IA  do rozbierania ,  lak ie row a­
na, w kształcie skrzyni,  maiąca długośc i 3 łokcie  i l ’/a  s z e ­
rokości i ty leż wysokości  zew nątrz ,  w ew nątrz  zaś iest  p o ­
dzieloną przegrodam i ruchomemi na 8 części. W iadom ość pod 
N r  2779 przy  rogu  ulicy A lexaudrja  i Sewerynów na lszem 
p ią trze ,  nad Szynkiem W ó d e k  tamże exystuiącytn.

łg  ̂ MAtiai^A AUTHOGIUFI€%AA, ^
^ I n ż y n i e r a  B ó w y ,  mogąca s łużyć Admiuis: Cywilnej l u b ®

W ojskow ej ,  sprowadzona z P a r y ia ,  w ksz tałcie B iu r k a ,®  
ggza pomocą której  można otrzymać przeszło tysiąc k o p i j®  
^ o i s m a  lub rysunku , z wszelkiemi narzędziami i materja  gg 

iest do sprzedania  za Rsr.  100. W iadomość w d o - ®  
i W .  Malcza,  Da K rak:-Przedm : Nro 377,  na 2m p ią t r z e ®  
lewo, między 9lą  a l i t ą  z rana, lub 4tą i o tą  po p o łu d n iu .®

Jan  Z urkow ski ,  b. Tancerz T e a t ru  Król:  W .  O. W ło s :  w L on­
dynie, i T. W .  w W arszaw ie ,  ma zaszczyt zawiadomić osoby in ­
teresowane, iź udziela L E K C J E  T A Ń C Ó W , tak w swym miesz­
kaniu, Pensjacb i w domach prywatnych; mieszka p rzy  ul: M io­
dowej  w pałacu b. Paca, na dole.

S U C Z K A  mała czarna, pod piersiami i przednie 
łapk i  białe maiąca,  zginęła  w dniu 26 z. m. Kto 
takow ą odprowadzi pod Nr 1262 przy  ulicy Nowy- 

swiat, w oficynie na lsze p ią tro ,  o trzyma zł. 5 nagrody.

Dziś rano ciepła stopni 1. W czo ra j  w południe  4.
T E A T R  RO ZM A IT O ŚCI. J u t ro ,  5ty raz  C hłopiec o krę to w y .

Znanego z dobroci  p ieczywa Chleba i Bułek, 
a szczególniej C H L E B A  k is ło-słodkiego Peter-  
sburgsk iego ,  dostać będzie  można codziennie,  po- 
cząwsr.y od iu tra ,  w Sklepie w pałacu dawniej 

T arnow skich ,  a dziś W .  O ranow sk iego  przy  ulicy K rakow :-  
Przedmieście. —  A. B a u e r .

Ju t r o  w Handlu W in  i Korzeni W .R o ld ra si? isk ieg o , prr .f ulicy 
M iodowej, w prost  Sądu Apel: , na Śniadanie: Szczupak, San­
dacz, L in ,  W ę g o r z ,  i t .  p . —  Obiad postny i mięsny.

J u t r o  w Handlu M ajew skiego  przy uh Bednarskiej, na Śn ia ­
d an ie :  Sandacz po radziwił: , S z c z u p a k  nadziewany, K a rp  z r u -  1 
sz ln, Lin z kapus tą ,  K araś ,  Okoń, W ę g ó rz  z sosem, K otle ty  z li* 
na, Zupa ry bna i nr  gdałow a ,M auzdr*y ki.—  Obiad : Zupa szczą* 
w iowa i per łow a , Sztuka mięsa, R yba na po traw ę , Szarlot.
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